
Jest szersza, a łagodne zakręty po-
prawiają bezpieczeństwo jazdy. Inwe-
stycja trwała 21 miesięcy bo na pra-
wie dziewięciokilometrowym odcinku 
drogi trzeba było przebudować most, 
wybudować: dziesięć zatok autobuso-
wych, ścieżkę rowerowa i chodnik. Ten 
odcinek, który pochłonął 44,5 mln zł, 
to tylko część większej inwestycji.     

M i e s i ę c z n i k  g m i n :  M i c h a ł o w o ,  G r ó d e k ,  S u p r a ś l ,  Z a b ł u d ó w .
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Fabryka marzeń

Droga z Zabłudowa do Żywkowa 
otwarta

BiKeRem do Supraśla i SRU 
do Białegostoku - to już działa

Trwa rozbudowa przedszkola w Grabówce 

W Gródku woda popłynie
od nowa

W Supraślu wystartował system 
rowerowy Supraski Rower Uzdrowi-
skowy. SRU ma na razie dwie stacje: 
w Supraślu na rynku i w Sobolewie 
obok szkoły. Pierwsze 20 minut każde-
go wypożyczenia jest darmowe. Stacje 
są dostępne przez całą dobę do końca 
listopada. SRU jest całkowicie zgodne 
z białostockim BiKeRem.   Więcej str. 6

Przedszkole będzie miało swoją filię 
w budynku po Prywatnym Przedszkolu 
"Smerfy" przy Szosie Baranowickej 94. 
Rozbudowa zakończy się w listopadzie. 
Nowa inwestycja nie była ujęta w pla-
nach budżetowych gminy na 2019r. bo 
nie przewidziano takiego zainteresowa-

nia korzystaniem z opieki przedszkolnej 
w Grabówce. - Nie było czasu na pisanie 
projektów o uzyskanie dofinansowania, 
trzeba było działać szybko i sprawnie, 
aby zapewnić dzieciom opiekę - infor-
muje Marcin Iwaniuk, zastępca burmi-
strza Supraśla.                     Więcej str. 3

Do połowy października powinna 
być gotowa zmodernizowana stacja 
uzdatniania wody w Gródku. Do tej 
pory udało się wybudować sieć wod. 
-kan. na ul. Wrzosowej w Gródku i na 
ul. Pięknej w Waliłach-Stacji. Nowa 
studnia głębinowa będzie miała 150 
m głębokości. Koszt inwestycji wynosi 
blisko 4 mln zł.                                         
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KRYMAR
T e c h n o l o g i c z n e  l ab  o rat   o r i um

Firma działa na rynku od dziewięciu 
lat. Przez ten czas stała się marką roz-
poznawalną w Europie. W jej bazach 
znajduje się ponad 1,8 tys. kontrahen-
tów.

KRYMAR zajmuje się regeneracją 
turbosprężarek do wszystkich typów 
i rodzajów pojazdów, począwszy od 
samochodów osobowych, przez busy, 
autobusy, ciężarówki na pojazdach 
specjalnych i rolniczych kończąc.

– W momencie otrzymania uszko-
dzona turbosprężarka jest sprawdza-
na i rozkładana na części pierwsze. 
Dzięki dokładnym oględzinom stwier-
dzana jest przyczyna awarii. Na tym 
etapie klient jest informowany o sta-
nie turbosprężarki, aby mógł dokonać 
niezbędnych napraw w swoim pojeź-
dzie – wyjaśnia Mateusz Jóźwiak z fir-
my KRYMAR.

Po rozłożeniu elementy przeznaczo-
ne do ponownego wykorzystania (tj. 
obudowy, czapki, korpusy itp.) są myte 
i piaskowane (bądź szkiełkowane). Na-
stępnie, na dziale montażu taka tur-
bosprężarka jest składana przy użyciu 
wypiaskowanych elementów i nowych 
podzespołów. Ze względu na standar-
dy jakości panujące w firmie zakłada-
ne są nowe: wirnik, koło kompresji, 
talerzyk oraz zestaw naprawczy.

– Nad poprawnością całego procesu 
czuwa wykwalifikowany personel wraz 
z profesjonalnym sprzętem. To grono 
techników z ogromnym doświadcze-
niem i dobrym zarządzaniem, spra-
wiają, że żadne zadanie nie jest zbyt 
trudne – dodaje Mateusz Jóźwiak. 
Aktuatory i elektronika sterująca do 
turbosprężarek jest sprawdzana za 
pomocą nowoczesnych testerów. Jeśli 
zachodzi taka potrzeba, wymieniane 
są wadliwe elementy- np. silnik z ko-
nektorem, bądź przekładnie ślimako-
we. Układy elektroniczne są spraw-
dzane, czyszczone i konserwowane, 
a w razie potrzeby- lutowane. Obudo-
wy metalowe- piaskowane. W firmie 
naprawiane są również (w przypadku 
braku dostępności części zamiennej) 
zawory podciśnieniowe – wymieniane 
są membrana i/lub sprężyna. KRYMAR 
zajmuje się też szeroko pojętymi prze-
róbkami turbosprężarek, jak np. turbo-
sprężarki hybrydowe. Między innymi 
w tym celu posiada własną tokarnie 
wraz z niezbędnym wyposażeniem.

Filtry i katalizatory – ekologia 
w służbie teraźniejszości i przyszło-
ści

W momencie otrzymania filtra czą-
stek stałych bądź katalizatora SCR 

jest on sprawdzany endoskopem cy-
frowym pod kątem uszkodzeń mecha-
nicznych wkładu filtracyjnego. Wkład 
uszkodzony dyskwalifikuje filtr z po-
nownego użycia. Jeśli wszystko jest 
w porządku, taki filtr jest zakładany 
na maszynę i sprawdzana jest jego 
przepustowość (przepływ powietrza 
w m3/h; wydruk na protokole). Następ-
nie zalewany jest specjalnym płynem 
(przebadanym i sprawdzonym pod 
kątem wpływu na strukturę wkładu) 
i czyścimy wodą pod ciśnieniem. Na 
końcu filtra zakładany jest opaten-
towany zawór, wzbudzający impulsy 
wody, które dodatkowo zruszają na-
gromadzone w filtrze zanieczyszcze-
nia. Po myciu filtr jest suszony gorą-
cym powietrzem (które dodatkowo 
powoduje obkurczenie i wyrzucanie 
pozostałych po myciu cząstek sadzy 
i popiołów). Ponownie przeprowadza-
ny jest pomiar przepływu powietrza 
i uzupełniany jest wydruk. Dopiero tak 
sprawdzony filtr jest zwracany klien-
towi. Stąd wynika tak wysoka skutecz-
ność naszej metody czyszczenia.

Technologiczne laboratorium 
Właściwie tak można określić KRY-

MAR, codziennie zajmuje się regene-
racją turbosprężarek i filtrów DPF/FAP 
oraz katalizatorów SCR. Na wyposaże-
niu znajdują się nowoczesne i zaawan-
sowane technologicznie urządzenia, 
takie jak: doważarki SCHENCK i CI-
MAT, flowbench CIMAT TURBO TEST 
EXPERT, piaskarki MATT, myjki ciśnie-
niowe, wyposażona tokarnia oraz ma-
szyna do regeneracji filtrów i kataliza-
torów FFSolution FH2 Semi Double. 
W zakładzie naprawiana jest również 
elektronika sterująca i aktuatory do 
turbosprężarek.

Klient otrzymuje gwarancję jakości. 
Sam może zobaczyć, jak pracuje firma 
KRYMAR. Sprawne zarządzanie, no-
woczesne wyposażenie i doświadczo-
ny zespół są gwarantem jakości.

R E K L A M A
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Jak już informowaliśmy, władze 
Supraśla [odpowiadając na potrzeby 
mieszkańców - przyp. red], postano-
wiły przystosować budek gminny na 
filię przedszkola. Nowa inwestycja nie 
była ujęta w planach budżetowych na 
2019r. gdyż nikt nie przewidział ta-
kiego zainteresowania korzystaniem 
z opieki przedszkolnej w Grabówce.

- Nie było czasu na pisanie projektów 
o uzyskanie dofinansowania unijnego, 
trzeba było działać szybko i sprawnie, 
aby zapewnić dzieciom opiekę. Pienią-
dze na przystosowanie budynku uzy-
skaliśmy z kredytu bankowego, spłacać 
będziemy ze środków własnych gminy 
- informuje Marcin Iwaniuk, zastępca 
burmistrza Supraśla. - Pierwszy prze-

Trwa rozbudowa przedszkola 
w Grabówce

targ wyszedł dużo wyższy niż 
możliwości finansowania bo 
1,264 mln zł, drugi pozwolił 
zaoszczędzić. Ustalił koszty 
przebudowy i adaptacji bu-
dynku na poziomie 1,163 mln 
zł.

Jak poinformowali nas pra-
cownicy Urzędu Miejskiego 
w Supraślu zgodnie z prze-
targiem prace powinny się za-
kończyć pod koniec listopada 
2019 r. Do tego czasu jedna 

grupa przedszkolaków znajdzie opie-
kę w Niepublicznym Żłobku „U Żyraf-
ki” przy ul. Borsuczej 9 w Sobolewie, 
a druga w Samorządowym Przedszko-
lu w Grabówce przy ul. Leszczynowej 
14/1.

- Do czasu przekazania odremonto-
wanego budynku przy Szosie Brano-
wickiej 94 nowe maluchy umieścimy 
w sali u nas na Leszczynowej, która jest 
przystosowana do opieki nad dziećmi 
potrzebującymi leżakowania - opo-
wiada pani Barbara Beata Palewska, 
dyrektor przedszkola. - Grupę starsza-
ków, czyli 5-latki, tymczasowo przenie-
siemy do przystosowanego na ten czas 
pomieszczenia wydzielonego z auli 
przedszkola. To sytuacja wyjątkowa, 

musimy się jakoś pomieścić na te trzy 
miesiące, aby wszystkie dzieci znalazły 
opiekę i dobre warunki lokalowe. Damy 
radę - z uśmiechem potwierdza pani 
dyrektor.

Z uwagi na przystosowanie budynku 
przy Szosie Baranowickej 94 na przed-
szkole, zostaje przesunięta lokalizacja 
Gminnej Biblioteki i świetlicy środo-
wiskowej, które od 1 września stacjo-
nować będą w budynku Fili Urzędu 
Miejskiego w Supraślu przy Szosie Ba-
ranowickiej 58/4 w Zaściankach wjazd 
od Góry Tomka.                                           

Marek Nazarko, burmistrz Michałowa pod-
pisuje pierwsze decyzje dotyczące programu 
pomocy mieszkańcom „2000 Extra”.  Na ten cel 
Gmina Michałowo przekaże jeszcze w tym roku 
300 tys. zł. To oznacza, że pomoc zostanie udzie-
lono ponad 150 mieszkańcom. Na chwilę obecną 
wpłynęło już ponad 500 wniosków. Komisje nadal 
pracują wyłaniając najbardziej potrzebujących. 
Pierwsze wypłaty spodziewane są na początku 
września.                                                                         

Przedszkole Samorządowe w Grabówce będzie miało swoją 
filię w budynku po Prywatnym Przedszkolu Smerfy przy Szosie 
Baranowickej 94. Inwestycja będzie kosztować 1,2 mln zł 
i zakończy się w listopadzie.
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„Kto śpiewa modli się dwa razy”

W Sportowej Szkole Podstawowej w Supraślu trwa remont

I tak od 5 lat wspólne dobre chęci 
owocują piękną oprawą  muzyczną 
podczas niedzielnych nabożeństw, 
świąt czy specjalnych okazji para-
fialnych. Jak udowadniają kroniki 
parafialne chór kościelny już kiedyś 
istniał w Michałowie. Jednak w poło-
wie lat siedemdziesiątych ubiegłego 
stulecia zawiesił swą działalność na 
długo. Dopiero po przeszło 30 latach 
zdarzyły się sprzyjające okoliczności 
na reaktywowanie tej pięknej trady-
cji. W 2012 r. ks. Andrzej Walendziuk 
zaprosił do współpracy nowego orga-
nistę Kiryła Lepaja, a wraz z pojawie-
niem się w parafii również ks. Krzysz-
tofa Andryszak w lutym 2014 r. sprawy 
chóralne przybierają pomyślny obrót 
i od października 2014 r. michałowski 
chór rozpoczyna swą działalność. 

- Skład zespołu był i jest prawie ten 
sam od początku. Marysia, Ela i Le-
szek,  Ela i Rysiek, Ula, Krysia, Wanda, 
Dorota, Jasia, Bogdan, Antek, Tomek, 

Na ten re-
mont ucznio-
wie czekali 
od lat. Dzięki 
zwiększeniu 
budżetu na 
ten cel pla-
cówka zyska-
ła dodatkowe 
środki, co po-

zwoliło zrealizować najbardziej palące 
potrzeby.

- Remontowane są w tej chwili toa-
lety, dla uczniów i nauczycieli, które 
były już w opłakanym stanie - powie-
działa Krystyna Roczniak, podczas 
wizyty burmistrza Supraśla, zapozna-
jącego się ze stanem prac. Jednak 
remont toalet to tylko część wykony-
wanych prac. Wymieniana jest także 

stolarka okienna w tej części, której 
nie objęła poprzednia modernizacja. 
Wykonane zostały również najbar-
dziej pilne prace, polegające m.in. 
na izolacji części budynku narażonej 
na namoknięcia. Wciąż trwają także 
prace zmierzające do adaptacji sal na 
nowy żłobek przyszkolny. Udało się 
też wykończyć schody wiodące do hali 
gimnastycznej. Wszystkie przebiegają 
zgodnie z harmonogramem i wykony-
wane są terminowo.                               

Sławek, Halina, Agnieszka 
i jeszcze dwie Ele i ja - wy-
mienia z uśmiechem Teresa 
(sopran) - razem 19 osób. 
Nikt z nas nie miał profesjo-
nalnego przygotowania mu-
zycznego ani estradowego. 
Nie było łatwo przełamać 
tremę i stres ale coniedziel-
ne występy dają ogromną 
satysfakcję. Jesteśmy ama-
torami, wiadomo, ale jeste-
śmy również pełni zapału, 

chęci i miłości do śpiewu. Muzyka 
i śpiew to nasza pasja - dodaje miesz-
kanka Michałowa.

- Dzięki chórowi znalazłam swoje 
miejsce w kościele - przekonuje pani 
Halina (alt) - zawsze lubiłam śpiewać, 
a teraz pod opieką naszego zdolnego 
dyrygenta okazuje się, że mi to nawet 
nieźle wychodzi.

- Śpiew dla mnie to jak modlitwa tyl-
ko w głębszym uduchowieniu – dodaje 
pani Jasia. - Mój starszy syn jest księ-
dzem, pieśni religijne były, są i będą 
w moim życiu ważną częścią uwielbie-
nia Pana.

- Kto śpiewa modli się dwa razy- do-
dają jednogłośnie pani Wanda (alt) 
i Ryszard (bas)- Możliwość śpiewu 
w chórze kościelnym, możliwość re-
alizacji naszych pasji muzycznych 
daje nam ogromną radość. Przymusu 
nie ma, są chęci, śpiewamy bo lubimy 
i działamy praktycznie w tym samym 
składzie już 5 lat.

Z wspólnych zainteresowań wyro-
sła zgrana społeczność chóralna. Jak 
sami mówią - różnice charakteru i pry-
watne animozje, jak to w życiu bywa, 
starają się zostawić na drugim planie. 
Chór był w Mińsku na Białorusi, Wil-
nie, Starych Wasiliszkach, we Lwowie 
na Ukrainie, Iwanofrankowsku, Nowo-
gródku, Bucławie i Petersburgu.

- Śpiewamy co niedziela na sumie 
o godz. 11, potem zostajemy na 2 - 2,5 
godzinne ćwiczenia głosowe - opowia-
da dyrygent Kirył, sam również muzyk 
i artysta chóru z 15 letnim stażem, 
obecnie śpiewa w Operze i Filharmo-
nii Podlaskiej w Białymstoku. - Wy-
jątkiem jest okres wakacyjny, kiedy 
wychodzi różnie z uwagi na wyjazdy 
i urlopy członków chóru. Ale gene-
ralnie każdy trzyma się tej dyscypliny 
spotkań, bo to i tak tylko jeden trening 
w ciągu tygodnia. Mamy basy, alty, so-
prany i tenory. Moi chórzyści to bardzo 
zdolni ludzie. Lubię Michałowo i mi-
chałowską parafię, lubię tu przyjeż-
dżać i zdążyłem zżyć się z chórzystami 
na dobre- dodaje z uśmiechem

- Pragnąłbym aby chór działał i się 
rozwijał jeszcze długo, długo - z na-
dzieją mówi Tomek  (bas)- Za każdym 
spotkaniem uczymy się więcej. Każdy 
z nas jakoś tam prywatnie śpiewał so-
bie na mszy ale dopiero nasz dyrygent 
zrównał nasze głosy i nauczył śpiewać 
na poważnie. Myślę, że byliśmy spra-
gnieni takiego śpiewania a zapału wy-
starczy nam na kolejnych wiele lat.

Jak sami chórzyści twierdzą ogrom-
ną rolę w istnieniu i funkcjonowaniu 
chóru oprócz nietuzinkowej osobo-
wości dyrygenta, który jest przesym-
patycznym i ciepłym człowiekiem 
o anielskiej cierpliwości, ma oczywi-
ście ks. Proboszcz.                                 

„Wystarczy chcieć”- tak rozpoczyna się historia chóru przy 
kościele pw. Opatrzności Bożej w Michałowie. Te słowa powtarzają 
członkowie chóru, dyrygent a także sam pomysłodawca ks. 
Krzysztof Andryszak, proboszcz parafii.
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ki i wyjątkowo 
urokliwy skwer, 
gdzie codzien-
nie mogę spa-
cerować z wnu-
kiem. Mamy ba-
sen, a niebawem 
jeszcze powsta-
nie długo wycze-
kiwane przed-
szkole. Mi w Mi-
chałowie miesz-
ka się wspaniale. 
Czy to jest „gmi-
na marzeń” dla 
mnie tak i jestem 
przekonana, że 
dla wielu ludzi 
również. 

Eliza: Nawet 
przez myśl mi ni-
gdy nie przeszło 
by stąd się wypro-
wadzać. Tutaj koń-
czyłam szkołę, tu-

taj znalazłam pracę. Jestem szczę-
ściarą, że urodziłam się i mieszkam 
w Michałowie. 

Kaja: Miasto się 
rozwija i to widać 
na każdym kroku. 
Mamy duży wybór 
wydarzeń kultu-
ralnych, co chwila 

odbywają się a to festiwale, a to kon-
certy. Młodzież na pewno nie ma co 
narzekać, bo w Michałowie nie jest 
nudno i zawsze jest gdzie potańczyć.   

Kasia: W Micha-
łowie mamy rodzi-
nę i dlatego tutaj 
spędzamy waka-
cje. Tutaj jest pięk-
na przyroda i co 

należy podkreślić mieszkają tu bardzo 
otwarci i gościnni ludzie. 

Teresa: Z ro-
ku na rok wiedzie 
się nam coraz le-
piej. Mamy pięk-
ne ulice, chodnicz-

Władysław: Po-
wodów do zado-
wolenia jest wie-
le. Ja osobiście do-
ceniam jakość dróg. 
Koniecznie należy 

docenić to, że w Michałowie mamy bar-
dzo świeże powietrze i miłą atmosferę.

Fabryka marzeń
Od 6 lat nie płacą podatków od nieruchomości, mają też dopłaty do leków czy autobusów. Mają nowe drogi, własny 

basen, zalew i dopłaty do docieplenia lub zmianę elewacji domów. Seniorom mieszkającym na wsiach zapewniona jest 
pomoc w ich codziennych problemach. Z kolei młodym oddano „stery” w kwestii wyboru i organizacji wydarzeń mu-
zyczno-kulturalnych. A teraz jeszcze gmina Michałowo uruchomiła program „2000 Ekstra”. To jednorazowa zapomoga 
roczna, którą dostaną najbardziej potrzebujący mieszkańcy. Czy Michałowo już się stało gminą marzeń? Zapytaliśmy 
o to przechodniów: 
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BiKeRem do Supraśla i SRU do 
Białegostoku - to już działa
Wypożyczasz BiKeRa na jednej ze stacji w Białymstoku, mkniesz 
nim do Supraśla i tam wstawiasz do stacji SRU i odwrotnie. Oba 
systemy, chociaż oddzielne, są w pełni zgodne i można z nich ko-
rzystać bez dodatkowych formalności.

W Supraślu wystartował system 
rowerowy Supraski Rower Uzdrowi-
skowy. SRU ma na razie dwie stacje: 
w Supraślu na rynku i w Sobolewie 
obok szkoły. Pierwsze 20 minut każ-
dego wypożyczenia jest darmowe. Aby 
skorzystać z systemu konieczna jest 
wcześniejsza rejestracja.

Dwie stacje i 12 rowerów. Stacje 
SRU są będą dostępne przez całą 
dobę do końca listopada. System ob-
sługuje Nextbike Polska, ten sam ope-
rator, który administruje systemem 
BiKeR w Białymstoku a także syste-
mami w wielu dużych miastach Polski 
i Europy.

Kto się jeszcze nie zarejestrował, 
a chce skorzystać z roweru musi wejść 
na stronę internetową www.supra-
skirower.pl, wypełnić formularz reje-
stracyjny, zaakceptować regulamin, 
uiścić opłatę inicjalną w wysokości 
minimum 10 złotych i kliknąć w link 
weryfikacyjny. Po zaksięgowaniu płat-
ności na koncie, można już dokonywać 

wynajmów. Konto użytkownika jest 
aktywne (umożliwia wypożyczanie), 
tylko wtedy, gdy znajduje się na nim 
co najmniej 10 zł.

Zgodnie z cennikiem wypożyczalni, 
pierwsze 20 minut każdego wynajmu 
roweru jest zawsze darmowe. Czas 
od 21 do 60 minuty kosztuje 1 złoty. 
Druga godzina to 3 złote, a każda na-
stępna - 5 złotych. NextBike zapewnia, 
że SRU jest całkowicie zgodne z biało-
stockim BiKeRem, tzn. rower wypoży-
czony w systemie białostockim można 
wpiąć do stacji systemu supraskiego 
i odwrotnie. Ta kompatybilność wyma-
gała dodatkowego porozumienia mię-
dzy gminami. Jak się nieoficjalnie do-
wiedzieliśmy do porozumienia doszło 
mimo początkowej niechęci władz 
Białegostoku.                                           

Stacja SRU na rynku w Supraślu /fot. H. Korzenny Bia24/
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Wertep w Gródku

Rozbudowa drogi Woronicze - Międzyrzecze 
rozpoczęta

Pierwszego sierpnia po raz pierwszy zawitał do Gródka Wertep. 
Na razie tylko z jednym przedstawieniem - „Calineczką” - ale i to 
dobre na początek. Za rok spektakli będzie zapewne już co naj-
mniej kilka, także dla dorosłych.

Międzynarodowy Festiwal Teatralny 
Wertep to największa impreza teatral-
na w regionie Puszczy Białowieskiej. 
To festiwal wędrujący – od miasteczka 
do miasteczka, mniejszego lub więk-
szego. Odbywa się co roku, na prze-
łomie lipca i sierpnia. Program jest 
różnorodny: bajki dla dzieci, spektakle 
dla dorosłych, a wstęp zawsze bez-
płatny. Organizatorem „Wertepu” jest 

Rozpoczął się remont drogi stano-
wiącej połączenie wsi Międzyrzecze 
z drogą powiatową Kamionka Stara
-Podsokołda. W ramach prac zostanie 
wykonana nowa jezdnia bitumiczna 
oraz pobocza i skrzyżowań. Długość 
projektowanej rozbudowy drogi wy-
nosi 829,66 m. Termin realizacji robót 
to 29 listopada 2019 r.

Stowarzyszenie Kulturalne „Pocztów-
ka”, skupiające grupę niezależnych 
twórców związanych z teatrem, foto-
grafią, muzyką i tańcem. Przy organi-
zacji pomagają także wolontariusze, 
teraz byli to młodzi ludzie z Hajnówki, 
Krakowa, Białegostoku oraz z Hiszpa-
nii, Ukrainy, Włoch i Francji. 

W tym roku Wertep odbył się po raz 
11 i po raz pierwszy, w ramach impre-

zy towarzyszącej, zawitał do Gródka. 
Na placu przy Gminnym Centrum Kul-
tury teatr Barnaby w Gdańska przed-
stawił „Calineczkę”. Frekwencja dopi-
sała. Przyszły dzieci, dorośli i najstarsi 
mieszkańcy, aby obejrzeć znaną histo-
rię o maleńkiej dziewczynce, ale w no-
wej wersji. Bilety były niepotrzebne, 
ale warto było zabrać ze sobą własny 
kocyk, by mieć na czym usiąść.

- Frekwencji mogą pozazdrościć 
inne gminy, z tego więc wynika, że 
Gródek potrzebuje teatru - powiedzia-
ła Agata Rychcik-Skibiński, koordyna-
tor projektu. - Pani dyrektor Gminnego 
Centrum Kultury zadeklarowała, że 
chce z nami współpracować w przy-
szłym roku. My chcemy bardzo. Zakła-
dam więc, że Wertep pokaże w Gródku 
więcej spektakli.                                     
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– Marzy mi się, że Zagroda Koźliki 
to będzie miejsce na relaks i regene-
rację – mówi Wiesław Matkowski, wła-
ściciel powstającego ośrodka odnowy 
biologicznej w gminie Zabłudów. – Li-
czę, że odwiedzać mnie będą goście, 
którzy lubią wysoką temperaturę 
w łaźni, cenią masaż witkami brzozo-
wymi z dużą ilością olejków eterycz-

Pomysłodawczynią przyjęcia i za-
angażowania wolontariuszy AIESEC 
w działalność na terenie naszej gminy 
była Olga Białokozowicz. Podczas spo-
tkania z burmistrzem Supraśla, okaza-
ło się, że jest możliwe wykorzystanie 
ich aktywności podczas programu 
"Wychowawca podwórkowy w Gminie 
Supraśl". Od 1 lipca wolontariusze byli 
obecni w świetlicach na terenie całej 
gminy: w Supraślu, Karakulach, Sow-
lanach, Zaściankach, Ciasnem, Gra-
bówce, Ogrodniczkach i Henrykowie. 
Pomagali oni prowadzić zajęcia pla-
styczne, ruchowe, organizowali czas 
dzieciakom. Dzięki ich aktywności 
młodych obcokrajowców, dzieci mogły 
poznać obce języki, kulturę, tradycje, 
kulinaria i poszerzać swoje spojrzenie 
na świat.

Podczas spotkania pożegnalnego 
każdy z uczestników AIESEC jeszcze 
raz zaprezentował swój kraj, przedsta-
wiając wiele interesujących informacji 
na temat Turcji, Ukrainy, Rosji, Chin 
i Honk-Kongu.

SPA Koźliki. Pasja i cel życia 

Wolontariusze AIESEC 
żegnają Gminę Supraśl

nych, a na koniec nie lękają się bani 
z zimną wodą.  

Inwestor tematyką zdrowego trybu 
życia, wellness i prawidłowym odży-
wianiem interesuje się od kilku lat. 
Chociaż z wykształcenia jest techni-
kiem elektromonterem i przepracował 
wiele lat  na budowach w Niemczech 
to bardzo rzetelnie przygotował się 
do nowej roli. Skończył kurs masażu 
w Warszawie, zrobił uprawienia w Ki-
jowie na profilaktorze - deska Jewmi-
nowa (leczenie schorzeń kręgosłupa, 
skoliozy i płaskostopia). Na dodatek 
zanim zajął się budową swojego spa 
podpatrywał jak funkcjonują podobne 
obiekty na Białorusi. 

Wiesław Matkowski to mężczyzna 
pełen energii i pomysłów. Ma 59 lat. 
Dzięki wyjazdom za granicę poznał 
kilka języków. Urodził się Myśliborzu 
koło Szczecina, uczył się i wychował 
w Dąbrowie Górniczej. W 2000 r.  spo-

tkał się z przyjaciółmi na Podlasiu. 
– Tak mi się tu spodobało, że zdecy-
dowałem się sprzedać mieszkanie 
na Śląsku i nabyć opuszczoną posia-
dłość w gminie Zabłudów. Stopniowo 
remontuję dom, w którym obecnie 
mieszkam. Teraz zabieram się za mój 
ośrodek odnowy biologicznej – zazna-
cza jego pomysłodawca. 

W dalszej kolejności planuje wy-
budować dwa domki letniskowe, aby 
goście mieli gdzie przenocować. Sta-
rą stodołę chce zamienić na mini bar 
i miejsce, gdzie będzie stał fortepian 
i odbywały się występy oraz spotkania. 

Uciążliwością nowego spa jest ha-
łas przejeżdżających samochodów 
i ciężarówek pod drodze krajowej nr 
19. – Myślę, że w ciągu najbliższych 
kilku lat sytuacja zmieni się. Powsta-
jąca nowa droga ekspresowa ominie 
tę cześć gminy Zabłudów – mówi ze 
spokojem Wiesław Matkowski. 

12 sierpnia w Domu Ludowym w Supraślu odbyło się pożegnalne 
spotkanie z wolontariuszami AIESEC, pochodzącymi z różnych 
krajów. Od 1 lipca współprowadzili oni zajęcia z dziećmi z gminy 
Supraśl uczestnicząc w programie "Wychowawca podwórkowy".
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Centra Wsi. Pół miliona na 
nowatorski projekt w Michałowie 

Na gorącym uczynku

Centra Wsi swoją działalność roz-
poczęły w czerwcu tego roku. Obok 
oferty kulturalnej, zarówno dla młod-
szych i starszych, najbardziej potrze-
bujący mieszkańcy będą mogli liczyć 
na pomoc tzw. „złotej rączki” – pomoc 
w drobnych naprawach domowych, 
instruktażu obsługi urządzeń, dowo-
zu leków, zakupów. W każdym z tych 

To był jeden z lipcowych poniedział-
ków.

- Byłem na dyżurze od godz. 14 do 
22 - opowiada asp. szt. Grzegorz Ba-
zyluk, kierownik Posterunku Policji 
w Gródku. – I już gdy kończyłem pra-
cę, o godz. 22 otrzymałem telefon 
z informacją, że na jednej z posesji, 
przy garażach, znajduje się osoba po-
szukiwana. Oczywiście pojechaliśmy 
tam razem z kolegą. Obserwowaliśmy 
miejsce i wkroczyliśmy do akcji.

Zatrzymany został 32-latek, poszu-
kiwany przez sąd do odbycia kary 180 
dni pozbawienia wolności za kradzież. 
Dodatkowo podejrzany był również 
o kolejną kradzież i kradzież z wła-
maniem, które miały miejsce w lipcu 
na terenie gminy Gródek. Wówczas 
łupem padły m.in. elektronarzędzia 
i sprzęt elektroniczny. 

Po zatrzymaniu, jeszcze tej samej 
nocy, okazało się, że mężczyzna nie 
działał sam. Na dodatek, jak przyznał, 
jego partner mógł posiadać narkotyki.

- Ruszyliśmy więc i po kolegę – opo-
wiadają policjanci.

I kolega, 36-latek, kierujący samo-
chodem pod wpływem narkotyków, 
co potwierdziło badanie na zawartość 
środków odurzających w organizmie, 
również został zatrzymany. Dodat-
kowo w jego samochodzie policjanci 

znaleźli jeszcze amfetaminę. W rozle-
głym polu kukurydzy skradziony rower.  
Obaj mężczyźni w usłyszeli już zarzu-
ty. I wydaje się, że tym razem kara po-
zbawienia wolności przynajmniej dla 
jednego z nich będzie dłuższa niż 180 
dni. A policja odzyskała skradzione 
mienie, m.in. elektronarzędzia oraz 
sprzęt elektroniczny (warte  9 tys. zł.)

Natomiast kolejnej lipcowej nocy 
gródeccy policjanci otrzymali sygnał 
o kolizji na drodze Gródek - Michało-
wo. Na miejscu okazało się, że w rowie 
na poboczu leży opuszczony samo-
chód. Kierowcy nie było, ale były za 
to dokumenty. 

- Osoby, którą już się trochę intere-
sowaliśmy – powiedział asp. szt. Grze-
gorz Bazyluk.

I, jak po nitce do kłębka, policjanci 
trafili do domu, który po dziadkach 
odziedziczył w gminie Gródek podej-
rzany młodzieniec i akurat tu przeby-
wał. W domu marihuana, meta amfe-
tamina i nielegalne podłączenie do 
prądu. Dodatkowo, podczas przeszu-
kiwania całej posesji, odkryto siedem 
roślinek konopi indyjskich, rosnących 
w pokrzywach i malinach.                    

a zajęcia są tak intensywne, że so-
listka z  Bondar wystąpiła na  scenie 
po  dwóch tygodniach uczestniczenia 
w zajęciach – mówi Jerzy Ostapczuk, 
instruktor z GOK.

Teraz ofertę Centrów Wsi można 
będzie poszerzyć o sprawy praktycz-
ne, gospodarskie związane z pomocą 
seniorom w ich codziennych proble-
mach. Środki na  finansowanie Cen-
trów pochodzić mają z różnych źródeł. 
Na początku czerwca Marek Nazarko, 
burmistrz Michałowa podpisał z Urzę-
dem Marszałkowskim Województwa 
Podlaskiego dwie umowy na  udzie-
lenie pomocy finansowej z  budżetu 
województwa podlaskiego na  dzia-
łalność świetlic wiejskich w  Jałowce, 
Bondarach, Juszkowym Grodzie, No-
wej Woli, Sokolu i  Pieńkach. Dotacja 
z „Programu odnowy wsi wojewódz-
twa podlaskiego” wyniesie łącznie 
niemal 30 tys. zł.

Na ocenę czeka kolejny wniosek, 
złożony w konkursie w ramach Regio-
nalnego Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Podlaskiego. Tam do pozy-
skania jest kwota ok. 1,6 mln zł.         

centrów docelowo będą zatrudnione 
trzy osoby: instruktor ds. kulturalno
-oświatowych, instruktor ds.  spo-
łeczno-kulturalnych, pracownik go-
spodarczy.

Aktywnie już działają Centra Wsi 
w Hieronimowie, Nowej Woli i Bon-
darach, gdzie instruktorzy z GOK Mi-
chałowo prowadzą zajęcia z dziećmi 

i dorosłymi. Dzieci spotykają się na za-
jęciach rytmiczno-muzycznych, starsi, 
głównie kobiety, chcą spróbować sił 
na estradzie. W Bondarach kobiety 
przychodzące na zajęcia chcą założyć 
zespół.

– W Hieronimowie grupa skupia 
się głównie na wyborze polskich pie-
śni biesiadnych, w Bondarach – bia-
łoruskich, rosyjskich i ukraińskich, 

Ponad 507 tys. zł pozyskał Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w 
Michałowie na Centra Wsi. Projekt zakłada funkcjonowanie od-
działów w: Jałówce, Szymkach, Bondarach, Juszkowym Grodzie, 
Nowej Woli/Hieronimowie i Sokolu.

Policjanci z Gródka, już po skończonej służbie, zatrzymali na po-
czątku lipca dwie osoby podejrzane o kradzież z włamaniem na 
terenie gminy. A kilka dni później na innej z posesji znaleźli masę 
przeróżnych substancji odurzających. 

/Autor: Edyta Rosiak/
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„Wspomnienia i emocje lasu" 
- czyli Międzynarodowa Rezydencja Artystyczna 
LAND ART - w Sokolu

Działania Land Art-u wiążą się z pew-
ną ingerencją w pejzaż, przekształce-
niem jego fragmentu, lub wykorzysta-
niem naturalnych procesów (erozja, 
czynniki atmosferyczne) dla stwo-
rzenia obiektu o charakterze arty-
stycznym. Ciekawym i wartościowym 
efektem pracy artystów jest żywa eks-
pozycja instalacji oraz wykonanych 
elementów, która potem żyje swoim 
życiem. Życiem natury. Często ekspo-
zycja się ukorzenia i zieleni a czasem 
po deszczu tworzy się coś zupełnie 
nowego. Realizowane prace LAND 
ART mogą być instalacjami artystycz-
nymi i rzeźbami, ale także może to być 
przedstawienie jak sound-art. (mu-
zyczne, słuchowe), art-video (z uży-
ciem filmu, obrazu, świateł) i video-
mapping (projekcja multimedialna, 
audiowizualny pokaz polegający na 
wyświetleniu statycznego obrazu lub 
animacji na prawdziwym trójwymia-
rowym obiekcie takim jak: budynek, 
samochód, drzewa czy elementy sce-
nografii)

Czym jest rezydencja artystyczna?
Rezydencje artystów stały się nie-
odłącznym elementem wielu karier 
artystycznych. Odgrywają ważną rolę 
w ułatwianiu i stymulowaniu zdol-
ności artystów do poruszania się po 
świecie. Rozwinęły się również w waż-
ne elementy współczesnej sceny sztu-
ki współczesnej łączącej lokalny świat 
ze światem sztuki. Artyści uczestni-
czący w programach rezydencji budu-

ją mosty między krajami 
i kulturami, przyczynia-
jąc się do różnorodności 
kulturowej. Rezydencje 
artystów są nieocenio-
nym uzupełnieniem 
krótkoterminowej wy-
miany kulturalnej, po-
nieważ pozwalają arty-
stom lepiej zrozumieć 
ich społeczeństwa i kul-
tury. Jednocześnie stwa-
rzają możliwości wglądu 
w tło kulturowe własnego środowiska 
każdego z uczestniczących artystów. 
W konsekwencji wymiana artystyczna 
i kulturalna oraz współpraca poprzez 
programy rezydencji mogą zwiększyć 
zrozumienie między krajami i kultu-
rami. Wszystko to jest szczególnie 
ważne w czasach napięcia politycz-
nego i gospodarczego oraz gdy opinia 
publiczna i postawy w całej Europie 
przejawiają oznaki nietolerancji kul-
turowej.

"Wspomnienia i emocje lasu"
Prace powstające podczas rezydencji 
będą bazowały na specyfice terenu 
(SITE SPECIFIC), co oznacza, że inter-
wencja w krajobraz będzie przemy-
ślana, uzgodniona z organizatorami 
i pasująca do konkretnego miejsca. In-
terakcja z otaczającym środowiskiem 
ma być podstawą podjętych działań 
i odnosić się do wszystkich aspektów 
jego tożsamości, od historii do archi-
tektury, od struktury przestrzennej 

do kultury. Ta szczególna dyscyplina 
przekształca środowisko w dzieła, 
które odwiedzający może przebyć i do-
świadczyć na poziomie performatyw-
nym. Wydarzenie ma na celu promocję 
sztuki, środowiska, przyrody, kultury 
i krajobrazu. Realizacja rezydencji ar-
tystycznej LAND ART ma być okazją do 
spotkania sztuki współczesnej z kra-
jobrazem, w którym twórczość arty-
styczna staje się narzędziem poznania 
terytorium i momentem refleksji nad 
tematami zrównoważonego rozwoju 
i ekologii.

Zapowiada się ciekawie
Ekspozycja powstałych prac oraz po-
kazy odbędą się 14 września podczas 
oficjalnego zakończenia rezydencji 
na Święcie Grzyba w Sokolu. Niech 
będzie to jeszcze jeden dodatkowy po-
wód dla którego warto zawitać do So-
kola w Dniu Święta Grzyba i nie tylko.

Pod tym tajemniczym tytułem w dniach 1-14 września odbędzie się projekt sztuki ziemi (inaczej 
land art). 12 artystów z trzech krajów (Włochy, Polska i Białoruś) będą w okolicznych lasach Domu 
Ludowego w Sokolu tworzyć instalacje wykorzystując przestrzeń ziemi i składniki środowiska 
naturalnego. 
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Święto Grzyba w Sokolu

Impreza o wspaniałej historii i nie-
powtarzalnym klimacie zapewni moc 
atrakcji dla dzieci i dorosłych. Orga-
nizatorzy zaplanowali m.in. warsztaty 
szycia ze słomy, pokazowe piecze-
nie sękacza, pokaz wędzenia wędlin, 
przygodę z papierem czerpanym 
z Muzeum Druku, warsztaty kulinar-

ne kuchni białoruskiej, pokazy ko-
walstwa i lepienia z gliny. Dodatkowo 
odbędą się trzy wystawy jako imprezy 
towarzyszące: wystawa prac z Pleneru 
Malarskiego Sokole 2019, ekspozy-

cja prac Międzynarodowej Rezydencji 
Artystycznej Land Art oraz wystawa 
etnograficzna o wychowaniu dzieci 
dawniej i dzisiaj. Nie zabraknie foto 
- budki, stoisk z jadłem regionalnym, 
rękodziełem czy biżuterią artystycz-
ną. Jak co roku Nadleśnictwo Żednia 
przygotuje stoisko „pachnące lasem”, 
z edukacją dla dzieci i ciekawostkami 
dla dorosłych. Można będzie spraw-
dzić swoją wiedzę na temat grzybów 
jadalnych i trujących oraz poznać taj-
niki pracy leśnika wczoraj i dziś. Świę-
to Grzyba nie może się też obejść bez 
grzybobrania. Chętni grzybiarze pójdą 
w las aby potem po komisyjnym waże-
niu wyłonić Władcę Grzybowego, któ-
rego zawartość koszyka nazbieranych 
grzybów była najcięższa. Zwycięzcy 
otrzymają wartościowe nagrody. Dla 
chętnych pragnących zaprezentować 
swoją siłę, spryt i prędkość zaplano-
wano  zawody ręcznego piłowania 
drzewa na czas. Tę atrakcję upodoba-
li sobie szczególnie panowie, ale jak 
pokazały doświadczenia lat ubiegłych 

Organizowane będą dodatkowe kursy pocią-
giem z Białegostoku i Gródka oraz autobusem 
z Michałowa do Sokola i spowrotem. Godziny 
odjazdów już wkrótce na plakacie Święta Grzy-
ba i stronie organizatora.

panie również umieją zaprezentować 
siłę swoich mięśni.

Imprezę uświetnią występy regio-
nalnych zespołów muzycznych na 
co dzień związanych z GOk-iem jak 
Czerwone Szpilki, Słowiańska Nuta, 
a także zespół Lider, Gaj i Świtanas. 
Gwiazda wieczoru pozostaje na razie 
tajemnicą , organizatorzy zachęcają 
do śledzenia strony gokmichalowo.
pl oraz FB, aby dowiedzieć się więcej 
szczegółów. Przez cały czas trwania 
Święta Grzyba można będzie dobrze 
zjeść i wypić w ogródku przygotowa-
nym przez Gospodę Michałowo. A na 
rozgrzewkę organizatorzy zapraszają 
wszystkich na darmową zupę grzybo-
wą podawaną z wozu wojskowej kuch-
ni polowej. Do zobaczenia!                   

Amatorzy grzybobrania, sympatycy darów lasu, regionalnej 
kuchni, rękodzieła, warsztatów oraz wielbiciele dobrej zabawy 
powinni już dziś zarezerwować sobie czas na wizytę w Sokolu (gm. 
Michałowo). 14 września odbędzie się doroczne Święto Grzyba. /foto. Dagmara Bielska/

/foto. Dagmara Bielska/
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W budynku po szkole podstawowej w Rybołach funkcjonuje Muzeum 
Kultury Materialnej „Baćkauszczyna”. Przenosi ono nas w minione 
czasy.

Szkoła nie umarła, żyje 

obiekt w obecności licznie zgroma-
dzonych parafian, gości i duchowień-
stwa.

– W ciągu dwóch lat funkcjono-
wania muzeum zebrało około 2 tys. 
eksponatów i ich ilość stale wzrasta 
– mówi Daria Tokajuk, żona obecne-
go proboszcza parafii prawosławnej 
w Rybołach.

Eksponaty z gospodarstw babć 
i dziadków

Muzeum mieści się w budynku, który 
składa się z dwóch części: drewnianej 
i murowanej. Dzisiaj obie są zagospo-
darowane całkowicie. We wszystkich 
pomieszczeniach znajdują się przed-
mioty prezentujące życie codzienne 
i gospodarcze, oraz tradycję i obrzędy 
tych terenów. W przedsionku dawnej 
szkoły została pokazana kuźnia wraz 
z jej wyposażeniem oraz warsztat 
stolarski. Część narzędzi to pozosta-

Inicjatorem jego utworzenia był śp. 
ks. Grzegorz Sosna, proboszcz parafii 
prawosławnej w Rybołach. Od same-
go początku wspierała go matuszka 
Antonina Troc – Sosna, małżonka 

proboszcza. Do chwili śmierci ks. So-
sny, czyli do stycznia 2016 r. pełniła 
ona funkcję kustosza muzeum. To ona 
poświęcała muzeum najwięcej czasu, 
to dzięki jej zaangażowaniu możemy 
oglądać wspaniałe eksponaty. 

– Radni oraz władze Zabłudowa od-
nieśli się pozytywnie do naszego po-
mysłu i budynek po szkole podstawo-
wej został bezpłatnie użyczony parafii 
prawosławnej w Rybołach w celu pro-
wadzenia Muzeum Kultury Material-
nej „Baćkauszczyna” – mówił przed 
laty ks. Grzegorz Sosna.

Oficjalnie muzeum swoją działal-
ność rozpoczęło 1 maja 2009 r. Tego 
dnia Metropolita Warszawski i całej 
Polski Sawa uroczyście poświęcił 
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jako muzeum

łość po ojcu matuszki Antoniny, który 
parał się tym zawodem. Znajdziemy 
tu różnego rodzaju strugi, dłuta, wier-
tła oraz małą tokarkę. Narzędzia do 
sadzenia drzew i ich pielęgnacji prze-
kazał Mikołaj Kuna, leśnik a zarazem 
wieloletni radny Gminy Zabłudów.

Ważną częścią muzeum są narzę-
dzia do uprawy roli. Jednym z cen-
niejszych eksponatów jest drewniana 
brona z drewnianymi zębami. 

Inne pomieszczenie muzealne jest 
zaadaptowane na duży pokój, zwany 
„wielika chata”. Znajdziemy tu w ką-
cie ikony ozdobione pięknie wyszytymi 
ręcznikami, łóżka przykryte ozdobny-
mi dywanami czy kufry, w których kie-
dyś trzymano tkaniny, odzież, bieliznę 
i kosztowności. 

Muzeum posiada też bogatą kolek-
cję ubiorów szytych z płótna lniane-
go i wełny. W innym pomieszczeniu 
znajdziemy zrekonstruowaną kuchnię 
wraz z jej wyposażeniem. 

Wielu darczyńców
Pierwsze eksponaty do przyszłego 

muzeum zostały pozyskane przez na-
uczycieli byłej szkoły i panie z Wiej-
skiego Domu Kultury w Rybołach. 

Później parafianie pozytyw-
nie odpowiedzieli na apel śp. 
ks. Grzegorza Sosny i zaczęli 
przynosić kolejne rzeczy. Zbio-
ry muzealne wzbogaciły się 
nawet o aparaturę do pędze-
nia bimbru. W ostatnim cza-
sie trafiła tu duża, drewniana 
beczka oraz wiklinowe kosze.

Muzeum w Rybołach to spe-
cyficzna placówka. Różni się 

od innych tego typu obiektów tym, że 
osoby oprowadzające i dbające o mu-
zeum nie otrzymują żadnego wyna-
grodzenia. Każdy może je zwiedzić 
bezpłatnie, po wcześniejszym uzgod-
nieniu terminu i godziny. Wystarczy 
zadzwonić do parafii prawosławnej 
(tel. 85 717 82 14) i umówić termin 
wizyty. 

Jak mówił śp. ks. Grzegorz Sosna 
muzeum było kontynuacją jego pracy 
duszpasterskiej. – Chcę przekazać na-
stępnym pokoleniom jaka była prze-
szłość, a jednocześnie dać nadzieję na 
przyszłość – mawiała Antonina Troc-
Sosna.

Nagrodzony obiekt
Muzeum zostało docenione przez 

specjalistów. W 2009 r. zajęło drugie 
miejsce w konkursie na najlepiej za-
chowany zabytek budownictwa drew-
nianego w woj. podlaskim. 

Odwiedzają go wycieczki, pielgrzy-
mi, którzy przechodzą 
przez Ryboły, studenci kul-
turoznawstwa z Uniwersy-
tetu w Białymstoku oraz 
osoby prywatne z Polski, 
Ukrainy i Niemiec. Czyn-
ne jest przez kilka godzin 
podczas wrześniowych 
Dożynek Białoruskich. 
Zwiedzający zostawiają 
wiele pochlebnych słów 
w księdze pamiątkowej. – 
Jesteśmy pod ogromnym 

wrażeniem – oto jeden z ostatnich. 
Śp. ks. Grzegorz Sosna cieszył się 

przed laty, że budynek nadal jest wy-
korzystany i służy społeczeństwu.

                                                                 

21 lutego 2010 r. "W budynku byłej szkoły 
podstawowej w Rybołach, uporem i daleko-
wzrocznością wielu ludzi, autorytetem miej-
scowego prawosławnego proboszcza – księ-
dza doktora Grzegorza Sosny i jego małżonki 
pani Antoniny Troc – Sosny, powstało w ciągu 
jednego roku muzeum, posiadające w swoich 
zbiorach tysiące, głównie etnograficznych, eks-
ponatów. Tak można rozpocząć pisanie notatki 
prasowej, ale we mnie po pobieżnym obejrze-
niu ekspozycji, pozostało zbyt wiele wzruszeń, 
związanych głównie z ludzkimi pragnieniami 
ocalania dorobku kulturowego. Budynek po 
szkole podstawowej mógł już straszyć oczo-
dołami wybitych okien a w byłych salach lek-
cyjnych hulałby wiatr, napawając smutkiem 
dramatycznego przemijania czasu i jego ma-
terialnych reliktów. Mógł być zamieniony na 
daczowisko, otoczone wysokim murem i biega-
jącymi wokół psimi stróżami. Takich miejsc mój 
wzrok zanotował wiele. Kiedy cichły dzwonki 
szkolne, rozdzwaniały się natychmiast dzwonki 
telefonów komórkowych, aby za symboliczną 
złotówkę zakupić majątek bo byłej szkole.

Tu stało się inaczej: nauka w tej szkole nie zo-
stała przerwana. Z kart podręczników, ze strzę-
pów domowych opowieści, z zanotowanych pod 
powiekami obrazów przedmiotów już nieprzy-
datnych, z elementów, których resztki jeszcze 
pozostały pokutując na strychach, szopach 
i lamusach – tutaj odnalazły swój zagubiony 
sens. Od sieni poczynając, poprzez komorę, 
pokój zwany wielką chatą, kuchnię, alkierz, po-
przez ustawiane przedmioty został odtworzony 
ich głęboki, bo z życiem codziennym związany 
sens. Krosna z utkanym już kawałkiem płót-
na, jakby oczekiwały tęsknie, że gospodyni za 
chwile zasiądzie na taborecie, do przerwanej 
pracy. Omotany wspomnieniami z dzieciństwa, 
ślizgam się wzrokiem po bieliźnie, burkach, bu-
tach, szynelach, jakby wędrował ku przestrzeni, 
której obraz, powiązany z zapachem, pozostał 
w mojej pamięci. (...)

Szkoła żyje, już bez dzwonków i ich metalicz-
nego dźwięku, wszak rozdzwoniły się radośnie 
ocalone dzwoneczki kwiecia, z tkanin i z ra-
dości tworzenia naszych przodków. A chodni-
ki, jak dawniej, usłużnie czuwają pod stopami 
domowników i gości. A tym, który czuwają nad 
ocaleniem świata i nadziei, którzy odeszli przed 
nami do wieczności, niechaj błogosławi pełen 
dobroci Bóg.                                                              

Fragment felietonu radiowego Jana 
Leończuka zaprezentowanego na antenie 
Polskiego Radia Białystok i zamieszczonego 
w książce pt. „Zapiśnik szósty”.
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Będą filmy o gminie
Projekt „Obrzędy i obyczaje Zie-

mi Gródeckiej, przygotowany przez 
Gminne Centrum Kultury w Gródku, 
otrzymał dofinansowanie w kolejnej 
edycji konkursu „Zapraszamy do Gry – 
Lokalne projekty Edukacji Kulturowej” 
realizowanego w ramach Podlaskiego 
Pomostu Kultury.

Do podziału było 112 tys. zł. GCK 
z Gródka otrzymało 6,5 tys. zł. Na co 
zostaną przeznaczone?

- Na dwa filmy promocyjne: 
o pieczeniu chleba we wsi Słuczanka 
i o zespołach ludowych działających 
w gminie Gródek - powiedziała Mag-
dalena Łotysz, dyrektor GCK. - A także 

na warsztaty ceramiczne dla koła go-
spodyń wiejskich. 

Projekt Podlaski Pomost Kultury re-
alizowany jest przez Wojewódzki Ośro-
dek Animacji Kultury w Białymstoku, 
w ramach prowadzonego przez Naro-
dowe Centrum Kultury programu Bar-
dzo Młoda Kultura 2019–2021. W tym 
roku zgłoszonych zostało 26 wnio-
sków z województwa podlaskiego, 15 
z nich zostało ocenionych pozytywnie, 
w tym pomysł z Gródka.                        

Są oszczędności po przetargach na budowę dróg 

Na siedem rozstrzygniętych w lip-
cu i sierpniu przetargów – wszystkie 
przyniosły oszczędności. I tak np. 
planowana budowa drogi na odcinku 
od ul. 42 Pułku Piechoty w Białym-
stoku do miejscowości Sowlany (gm. 
Supraśl) kosztować będzie prawie 4,6 
mln zł, podczas gdy w budżecie Powia-
tu planowano na ten cel ok. 6,2 mln zł.

Rozpoczynająca się właśnie prze-
budowa drogi powiatowej na odcin-
ku Sobolewo — Henrykowo również 
w gminie Supraśl kosztować będzie 
2,33 mln zł, a zakładano,  że kwota 
wyniesie prawie 2,35 mln zł.

Przebudowa drogi powiatowej Cho-
roszcz - Kościuki w obrębie wsi Ko-

ściuki po przetargu kosztować będzie 
2,7 mln zł, podczas gdy zakładany 
koszt to prawie 3,6 mln zł.

Modernizacja ul. Zabłudowskiej 
w Surażu zamiast zakładanych 1,3 mln 
zł, kosztować będzie 1,2 mln zł. Mniej 
Powiat wyda też na I etap przebudowy 
drogi Sielachowskie – Osowicze w gm. 
Wasilków. Zamiast zakładanych 3,16 
mln zł po przetargu kwota wyniosła 
2,68 mln zł.

Przebudowa drogi w m. Jaworówka 
w gminie Dobrzyniewo Duże również 
będzie kosztować mniej. Zamiast za-
kładanych w kosztorysie 2 mln zł, bę-
dzie to kwota 1,75 mln zł.

Oszczędności powstały też po roz-

strzygnięciu przetargu na przebudowę 
drogi powiatowej Gąsówka Skwarki - 
Gąsówka – Osse w gminie Łapy. W bu-
dżecie Powiatu zakładano na ten cel 3 
mln zł, ostatecznie wykonawca dosta-
nie za swoją pracę ponad 2,79 mln zł.

- Do inwestycji wykonywanych 
w ostatnich latach musieliśmy sporo 
dokładać, a teraz w wyniku przetar-
gów powstają oszczędności – cieszy 
się Jan Perkowski, starosta i dodaje, że 
dzięki temu będzie można wyremonto-
wać większą liczbę dróg w powiecie.

Zarząd Powiatu liczy, że równie po-
myślne będą wyniki kolejnych prze-
targów. Chodzi o rozstrzygnięcia na 
przebudowę dróg: Protasy - Folwar-
ki Małe i Folwarki Małe - Zabłudów, 
Czarna Wieś Kościelna - Ogóły w gmi-
nie Czarna Białostocka i drogę przez 
m. Łopuchowo w gm. Tykocin.             

Powiat Białostocki planuje remonty kilkunastu dróg. Po ostatnich 
przetargach są powody do zadowolenia. Kwoty jakie przewidywano 
w kosztorysach były wyższe niż te uzyskane ostatecznie.
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Supraskie targowisko bez wątpienia 
stało się kulturalnym centrum miej-
scowości. Teraz, do stylowych markiz 

Z początkiem lipca Podlaski 
Urząd Wojewódzki w Białymstoku 
poinformował o zakwalifikowaniu 
przebudowy drogi gminnej na te-
renie wsi Kobylanka, Bińdziuga, 
Supruny oraz Koleśno na dofinan-
sowanie z programu tzw. schety-
nówek. Wartość ogólna zadania 
przebudowy drogi w Kobylance 
to 1.294 267,50 zł a pozostałych 
razem to 1.202 711,69zł. Propo-
nowane kwoty dofinansowania 
zostaną określone po zatwierdze-
niu przez Prezesa Rady Ministrów 
listy podstawowej i rezerwowej 
działań.                                              

i ogródków oraz barwnych kompozy-
cji kwiatowych dołączyło szesnaście 
betonowych puf - siedzisk. Będzie 

tu można spokojnie usiąść i napawać 
się pięknem supraskich zabytków. 

i energetyczną. Mają po-
wstać również chodniki 
i wjazdy z kostki bruko-
wej betonowej oraz na-
wierzchnia jezdni wraz ze 
skrzyżowaniem z drogą 
boczną w ul. Ziemiańską. 
Projekt obejmuje tak-
że: ułożenie płyt CBP na 
przejeździe kolejowym, 
ustawienie obustron-

nych barier wygrodzeniowych, montaż 
oznakowania pionowego oraz przebu-
dowę istniejących przepustów i regu-
lację armatury podziemnej do nowej 
niwelety jezdni. Inwestycja ma zostać 
zrealizowana do końca października.

Wykonawca - Przedsiębiorstwo Han-
dlowo-Usługowe KRSYTEX Żukowski 
Krzysztof - wykona niezbędną infra-
strukturę podziemną: kanalizację 
deszczową i sanitarną, wodociąg, po-
łoży linię oświetlenia ulicznego oraz 
przebuduje linii telekomunikacyjną 

Plac targowy zapełnia się straganami

Zaczyna się budowa 
ul. Górka Tomka w Zaściankach

Drogi z Gminy 
Michałowo 
zakwalifikowane 
na dofinansowanie 
z tzw. schetynówek

Po modernizacji rynek zyskał nowy wygląd i przeznaczenie. Dziś już można tam napić się kwasu 
chlebowego prosto z beczki, zjeść lody domowej roboty. Gdy są upały schłodzić się pod kurtyną 
wodną.

Prace obejmą odcinek od istniejącej nawierzchni przez teren 
kolejowy do początku zabudowy przy ulicy Zaścianki. Jest to tzw. 
droga gminna klasy "D".
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466 Urodziny Zabłudowa



17w w w . b i a 2 4 . p l

g a z e t a  n a s z e j  g m i n y
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Droga Sobolewo – Henrykowo 
będzie jak nowa 

W Michałowie rozpoczął się montaż 
kolektorów słonecznych 

Rozpoczyna się przebudowa dro-
gi powiatowej Sobolewo – Henryko-
wo w gminie Supraśl. Przetarg na jej 
wykonanie wygrała firma BK – TRAS 
Roboty Drogowe. Umowę z przedsta-
wicielem wykonawcy Piotrem Borsu-
kiewiczem podpisali: Jan Perkowski, 
starosta białostocki, Roman Czepe, 
wicestarosta i Marek Jędrzejewski, 
dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg 
w Białymstoku.

- Modernizacja blisko 900 m odcin-
ka drogi Sobolewo – Henrykowo to wy-
czekiwana inwestycja - podkreśla sta-
rosta. Był to brakujący fragment, gdyż 
w poprzednich latach w ramach BOF 

- W pierwszym projekcie - monta-
żu kolektorów słonecznych - wzięło 
udział 31 gospodarstw domowych, do-
finansowanie dostali wszyscy chętni. 
Ale już teraz widzimy, że zaintereso-
wanie jest większe i planujemy kolej-
ny taki projekt - mówi Konrad Sikora, 
zastępca burmistrza Michałowa.

Kolektory słoneczne nie tylko są 

przyjazne środowisku, ale pozwalają 
też na oszczędności w domowym bu-
dżecie, bo wykorzystują energię sło-
neczną do podgrzewania wody. 

Ale to nie wszystko - już w przy-
szłym miesiącu planowana jest in-
stalacja paneli fotowoltaicznych. Tam 
też przyznano środki wszystkim tym, 

którzy się zgłosili. Łącznie chodzi o 54 
gospodarstwa domowe. Wartość inwe-
stycji wynosi blisko 1,2 mln zł, w za-
leżności od potrzeb gospodarstwa do-
mowego instalowane będą panele od 
2 kW do 5 kW. Także w tym przypadku 
mieszkańcy ponoszą 20 proc. kosztów, 
reszta - to środki z podlaskiego RPO.

remontowane były sąsiednie odcinki, 
biegnące od ronda w Grabówce i pętli 
autobusowej w Henrykowie.

- Droga ma 3,5 metra szerokości, 
zniszczoną nawierzchnię asfaltową 
a po bokach żwir i pobocza - zawyżone 
lub zaniżone - informuje dyrektor PZD 
Marek Jędrzejewski. Dodaje, że po re-
moncie jazda w tym miejscu będzie 
dużo bardziej komfortowa, bo szero-
kość jezdni zwiększy się do sześciu 
metrów. 

Remont drogi Sobolewo – Henryko-
wo będzie kosztować 2,3 mln zł. Ma 
się zakończyć w listopadzie 2019 r. 

Mieszkańcy ponoszą jedynie 20 proc. kosztów - reszta pochodzi z dofinansowania z Regionalnego 
Programu Operacyjnego Województwa Podlaskiego. Już w przyszłym miesiącu zainstalowane zo-
staną panele fotowoltaiczne w 54 domach. Ich wartość to blisko 1,2 mln zł.
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Powstaną siłownie Powstaje wyjątkowa 
książka o Podlasiankach

Otwarte Strefy Aktywności  to ogól-
nodostępne, plenerowe miejsca spor-
tu, rekreacji i odpoczynku dla całych 
rodzin. Mają one sprzyjać integracji 
społecznej i są skierowane do dzieci, 
młodzieży, dorosłych, jak i osób star-
szych.

Zabłudów
W gminie Zabłudów Otwarte Strefy 

Aktywności powstaną w: Halickich, 
Koźlikach, Rafałówce i Zwierkach. 
W dwóch pierwszych miejscowościach 
przewidziano wariant rozszerzony 
składający się z plenerowej siłowni 
z sześcioma urządzeniami, stołu do 
ping-ponga, stołu do gry w szachy 
oraz placu zabaw z zabawkami oraz 
ławek. Dodatkowo w Koźlikach usta-
wione zostaną słupki i założona siatka 
do gry w siatkówkę. 

Z kolei OSA w Rafałówce i Zwier-
kach będą w wariancie podstawowym. 
Powstanie tam siłownia na świeżym 
powietrzu z sześcioma urządzenia, 
stół do ping-ponga, stół do szachów 
oraz ustawione zostaną po cztery ław-
ki. 

– Bardzo cieszymy się, że teren 
wokół naszej świetlicy wzbogaci się 
o siłownię na świeżym powietrzu 
i stoły do gry. Jestem przekonana, że 
ta inwestycja urozmaici życie naszym 
mieszkańcom – zaznaczyła Aneta Gry-
gorczuk, sołtys Zwierek. - Przed nami 
usunięcie krzaków i drzewek oraz upo-
rządkowanie miejsca, na którym staną 

Elżbieta Stankowiak, re-
daktor naczelna portalu 
Obcasypodlasia.pl dzieli się 
z nami swoim  pomysłem na 
książkę pt. Kobiet(a)y „Pol-
ski B”. 

Skąd wziął się pomysł na książkę, której bo-
haterkami będą Podlasianki?

- Zrodził się w mojej głowie już na początku 
istnienia portalu i dojrzewał tam przez pięć lat. 
W końcu nadszedł czas na jego realizację. To mój 
ukłon, kolejny po plebiscycie „Podlasianka” or-
ganizowanym przez nasz portal, w stronę wyjąt-
kowych kobiet z naszego regionu. Kobiet, które 
od pięciu lat każdego dnia stają na mojej drodze, 
swoją postawą inspirując i motywując do działa-
nia i rozwoju, nie tylko mnie.

Bohaterki książki mogli nominować też czy-
telnicy portalu.

- Tak. Do współtworzenia książki również na-
szych czytelników.

Ile Podlasianek pojawi się w książce? 
- Do udziału w projekcie zaprosiłam kilka-

naście pań. Zależało mi na tym, aby pokazać 
działania Podlasianek, nie tylko mieszkających 
w stolicy naszego województwa, ale też tych 
z mniejszych miejscowości takich, jak chociaż-
by Zabłudów, czy Gródek. Dodatkowo spośród 
nadesłanych przez Czytelników portalu nomina-
cji, redakcja wybierze pięć Pań, które zaprosi do 
udziału w projekcie.                                                     

urządzenia do ćwiczeń.
Jak dowiedzieliśmy 

się w Urzędzie Miejskim 
w Zabłudowie Otwarte 
Strefy Aktywności w tej 
gminie mają być wyko-
nane do 7 października 
2019 r.

Supraśl
W gminie Supraśl 

Otwarte Strefy Aktyw-
ności uruchomione 

zostaną w Supraślu i Ogrodniczkach. 
W obu miejscowościach przewidziano 
wariant rozszerzony. 

– Wszystkie obiekty umiejscowione 
będą na działkach gminnych. Zapewni 
to możliwość swobodnego korzysta-
nia zarówno przez mieszkańców po-
szczególnych miejscowości jak i przez 
turystów – zapewnił Paweł Staniur-
ski, rzecznik prasowy gminy Supraśl. 
– Termin ich wykonania przewidziano 
na listopad 2019 r.

Gródek
W gminie Gródek Otwarte Stre-

fy Aktywności zlokalizowane będą 
w Suczance i Kołodnie. W tej pierw-
szej miejscowo-
ści powstanie 
w wariancie 
podstawowym, 
w drugiej w for-
mie rozszerzo-
nej. Planowany 
termin oddania 
ich do użytku do 
koniec września 
tego roku. 

Należy zazna-
czyć, że poszcze-
gólne warianty 
mogą się nie-
znacznie różnić 
w zależności od 
zapotrzebowa-
nia w/w gmin.

Aby umożliwić naszym mieszkańcom ćwiczenie na świeżym po-
wietrzu Ministerstwo Sportu i Turystyki przeznaczyło ponad 50 
mln zł na rozwój Otwartych Stref Aktywności (OSA). Kilka takich 
miejsc powstanie w gminie Zabłudów, Supraśl i Gródek. 

Siłownia przy szkole w Sobolewie /źródło: Gmina Supraśl/
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Święto kultury białoruskiej
Słomiane kapelusze, kwietne wianki, świetna muzyka i biesiada na kocykach - czyli Białoruskie 
Spotkania Folkowe w Michałowie.

„Bogata, wspaniała uczta dla ducha 
i ciała, świetna muzyka, wysoki po-
ziom artystyczny, a do tego moc atrak-
cji towarzyszących, jednym słowem 
wielkie święto kultury białoruskiej” 
- tak widzowie komentowali wydarze-
nia na Białoruskich Spotkaniach Fol-
kowych podczas sierpniowego week-
endu w Michałowie. 

Białoruskie Spotkania Folkowe po-
przednio znane pod nazwą Prymac-
kaja Biasieda odbywały się już po raz 
9. Impreza, która od lat przyciąga do 
Michałowa tłumy miłośników kultury 
białoruskiej, znowu po przerwie pro-
wadzona była przez zespół Prymaki. 
Radosna biesiada trwała do późnych 
godzin nocnych. Nie zabrakło kwia-
tów, suto zastawionych stołów, kara-
wajów, pieczonych prosiąt czy fajer-
werków. Jak podają organizatorzy na 
Białoruskich Spotkaniach Folkowych 
bawiło się około dwóch tysięcy wi-
dzów. Wśród nich znaleźli się przed-
stawiciele Wołkowyska, rady powiatu 
białostockiego, prezydent Białegosto-
ku czy też posłowie na Sejm: Mieczy-
sław Baszko, Tomasz Cimoszewicz 

i Krzysztof Truskolaski.
Charakterystyczną cechą spotkań 

jest ich piknikowy i  integracyjny cha-
rakter, a kontakt z białoruską kulturą 
nie ogranicza się jedynie do płynących 
ze sceny białoruskich melodii. Orga-
nizatorzy przygotowali jak najwięcej 
elementów aby oddać białoruski cha-
rakter spotkania. Słomiane kapelusze, 
wianki, warsztaty malowania białoru-
skich wzorów na koszulkach, poczę-
stunek (m.in. kwas chlebowy).

– Zachęcaliśmy wszystkich do  przy-
wiezienia ze sobą koców i urządzania 
pikników podczas wydarzenia. Zależa-
ło nam na takiej swobodnej, biesiad-
nej imprezie, gdzie wszyscy świetnie 
się bawią i chyba się udało – cieszył 
się Marek Nazarko, burmistrz Micha-
łowa.

Atmosferę imprezy wysoko sobie 
cenią również pojawiający się na niej 
artyści. Dzięki specjalnie przygotowa-
nemu zapleczu wszyscy mieli okazję 
się poznać i razem biesiadować. Była 
również okazja do wspólnego śpiewu 
i tańców. 

Warto podkreślić również poziom 

artystyczny tegorocznych Spotkań. 
Oczywiście duża w tym zasługa zespo-
łu Prymaki i gości z Białorusi – grup 
Bahacz, Pieśniary i Ciernica. W sumie 
wystąpiło przeszło 30 zespołów i wy-
konawców. Ciszyć może również do-
skonała forma zespołów na co dzień 
związanych z Gminnym Ośrodkiem 
Kultury w Michałowie. W tym roku 
widzowie mieli też okazję wysłuchać 
nowej piosenki Prymaków „Micha-
łowskaja Ziamla” autorstwa Jerzego 
Ostapczuka. Utwór został wykonany 
przez dzieci i bardzo szybko wpadł 
w ucho wszystkim obecnym w amfite-
atrze. Będzie to nowy hymn Prymac-
kiej Biasiedy.

A już za rok - 10 edycja święta kul-
tury białoruskiej w Michałowie – or-
ganizatorzy zapewniają że wróci 
pierwotna nazwa imprezy czyli Pry-
mackaja Biasieda. W 2020 roku do-
datkowo 25-lecie swojej działalności 
świętować będzie zespół Prymaki. Tak 
więc już teraz Michałowo zapowiada 
ciekawy kalendarz imprez na następ-
ne wakacje.
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40-lecie święceń kapłańskich 
ks. Kanonika Stanisława 
Kochanowskiego z Gródka

LIST DO REDAKCJI

To już 40 lat kiedy Ks. Stanisław 
powierzył swoje życie służbie Bogu. 
Od 1979r. pokornie i wiernie kroczy 
ścieżką powołania, do którego przygo-
tował go Pan. Od 2005r. związany jest 
z parafią kościoła pw. Najświętszego 

Serca Pana Jezusa w Gródku.
Dużo sił, które sprawią, 

że będzie Ksiądz mógł dalej 
wykonywać swoje powołanie 
– życzą władze gminy i para-
fianie.                                        

dbujemy melodii tradycyjnych pieśni 
naszych babć, które koniecznie muszą 
przetrwać. Od kilku lat w każdą nie-
dzielę o 8:30 przed Mszą Św. śpiewane 
są Godzinki i Litanie - wierni chętnie 
wcześniej przychodzą, żeby uczestni-
czyć. Nasze przygotowania są bardzo 
rzetelne i pracowite. Spotykamy się na 
próby raz w tygodniu w niedzielę. Na 
każdym spotkaniu mamy coś nowego. 
Przynależność do chóru to jest nie 
tylko sam śpiew lecz bliskość innych 
osób, które wnoszą coś więcej przez 
to, jacy są: śmiech, radość, czasami 
smutek, zadumę. Przeżywamy to ra-
zem i mogę powiedzieć, że wszystkie 
te emocje tworzą szczególną więź 
między chórzystami.

Owoc naszych starań prezentujemy 
w niedzielę na Mszy Św. oraz wszyst-
kich świętach w ciągu całego roku. 
Uczestniczymy też w prowadzeniu 

Drogi Krzyżowej. Mamy 
wyjazdy na Odpusty 
do Królowego Mostu 
i Wierobii. Podczas Ro-
rat śpiewamy po łacinie 
RorateCaeli trzymając 
przez całą Mszę Św za-
palone lampiony a świa-
tło na chórze jest zga-
szone. 

Naszym oczekiwa-
niem i dążeniem jest, 
aby parafianie garnęli 

się do aktywnego uczestnictwa pod-
czas śpiewu na mszy, a my jako chór 
- osoby odpowiedzialne za wyśpiewa-
ne słowo mogli przez to wyśpiewane 
słowo ulepszać człowieka i wspierać 
jego modlitwę. Pozdrowienia od chóru 
„Gloria” z Gródka dla wszystkich czy-
telników. 

Autor:
Marzena Skowrońska-Klimuszko

A wszystko zaczęło się tak…...
Kiedy proboszczem naszej parafii 

w 2005 r. został ks. Stanisław Kocha-
nowski zaproponowałam, że mogę 
spróbować grać na organach. Ksiądz 
Stanisław bardzo się ucieszył i poży-
czył mi mini organy do nauki. Wcze-
śniej należałam do scholi parafialnej, 
umiem grać na różnych instrumentach 
więc pomyślałam - spróbuję. Uczyłam 
się sama, szło mi całkiem dobrze lecz 
po kilku miesiącach stwierdziłam, 
że to jeszcze nie ten czas z uwagi na 
małe dziecko. Kilka lat zajęło zanim 
odważyłam się ponownie podjąć wy-
zwanie i po konsultacji z proboszczem 
w listopadzie 2012 r. postanowiłam 
zagrać na pasterce. Był tylko miesiąc 
na przygotowania. Pasterka odbyła 
się z moim udziałem. Parafianie bar-
dzo mi kibicowali i od tamtego czasu 
grałam co niedzielę. Syn Serafin, któ-
ry szybko zaczął wykazywać umiejęt-
ności do grania na pianinie już mając 
11 lat dzielnie mnie wyręczał pod-

czas grania na Mszy Św. na 
fisharmonii. Obecnie ma 17 
lat, kończy II stopień Szko-
ły Muzycznej i jest naszym 
głównym wsparciem pod-
czas gry. Od 2014 r. sekcję 
śpiewu zaczęły wspierać 
pojedyncze osoby: Weroni-
ka, Alina , Zdzisiek, Janek, 
Ela, Sara. Później doszła 
Ewa, Aneta, Jurek, Kinga, 
Adam, Asia, Jula i Mate-
usz. Okazało się, że wiele 
osób w życiu marzyło, żeby 
śpiewać w chórze dla Boga 

lecz przeważnie wstydzili się zapy-
tać. Podczas Mszy Św. grą na gitarze 
wspiera nas utalentowa-
na Kinga i Adam. Reszta 
pieśni jest wykonywana 
na fisharmonii, która 
pomimo lat świetnie 
się sprawdza i ma cha-
rakter. Niektóre utwory 
są wykonywane wielo-
głosowo. Uwielbiamy 
Boga kanonami Taize, 
śpiewane są ostinatą po 
polsku i po łacinie. Chór 
tworzą oddani muzyce 
pasjonaci. Powstał przepiękny pomost 
międzypokoleniowy i wciąż przyjmu-
jemy nowych członków. Jesteśmy in-
spirowani liturgią sprawowaną przez 
braci dominikanów z klasztoru Świętej 
Trójcy w Krakowie i podczas doboru 
pieśni staramy się podążać tą drogą. 
Dobór pieśni podczas Mszy Św. ma 
przeznaczenie liturgiczne, co powinno 
być głównym kryterium. Nie zanie-

Chór Parafii Rzymskokatolickiej 
„Gloria” z Gródka 
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Nowy rok szkolny i akademicki 
to wzmożony ruch na pływalni Na Fali 
w Michałowie. Już niedługo rozpocz-
ną się nabory do sekcji pływackiej dla 
dzieci i młodzieży, kursy nauki oraz 
doskonalenia pływania, na nowo roz-
poczną się również zajęcia Aqua Aero-
biku. Wszystkich chętnych pływalnia 
zachęca, aby z uwagą przyglądali się 
wiadomościom prezentowanym na 
stronie mosir.michalowo.eu by nie 
przegapić nowej oferty. 

Pływalnia Na Fali 
w swojej ofercie po-
siada pełnowymia-
rowy basen pływacki 
z sześcioma torami, 
basen relaksacyjny 
z hydromasażem, bą-
belkowymi gejzera-
mi i biczami wodny-
mi, do tego jacuzzi, 
dwu-spiralową zjeż-
dżalnię, sauny suchą 
i parową, kamienne 
podgrzewane łóż-
ko wypoczynkowe, 
siłownię oraz miej-
sce na organizację 
imprez specjalnych 
jak urodziny czy spo-
tkania firmowe. Do 
tego łatwo dostępny 
parking.

Pływalnia Na Fali 
w Michałowie zaprasza
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Laptopy czekają 
na uczniów w Michałowie!

Supraśl upamiętnił 
99. rocznicę Cudu nad Wisłą 

Niemiecka gazeta 
promuje Supraśl

- Już wiadomo, że utworzymy dwie 
pierwsze klasy w Liceum Ogólno-
kształcącym- informuje Waldemar 
Bajgus, któremu powierzono obowiąz-
ki Dyrektora Zespołu Szkół w Micha-
łowie- zgłosiło się do nas 23 osoby po 
podstawówce i 18 osób po gimnazjum. 
Obie klasy będą miały rozszerzenie 
nauczania z 3 przedmiotów: matema-

- Państwo polskie za-
wdzięcza niepodległość 
i swój rozkwit od wygra-
nej wojny z bolszewi-
kami, kiedy to zostało 
odparte śmiertelne nie-
bezpieczeństwo utraty 
niepodległości - powie-
dział Radosław Dobro-
wolski, burmistrz Supra-
śla. - Dzisiaj możemy się 
cieszyć z wolnej niepod-
ległej ojczyzny. Jedynym zagrożeniem 
naszego narodu jest brak wyznawania 
trwałych zakorzenionych w pokole-
niach wartości. Brak obrony tego, co 
jest dla naszej wspólnoty najważniej-
sze. Możemy powiedzieć, że chorobą 
naszego społeczeństwa jest to, że nie 
jesteśmy wspólnotą, albo nie chcemy 
się czuć wspólnotą i być odpowie-
dzialni za nasza ojczyznę. To od naszej 
postawy zależy czy obronimy się przed 
skutkami nowej zarazy. Nie bolszewi-

zmu, ale zarazy, gdzie podcinane są 
nasze korzenie, rodzin chrześcijań-
stwa, gdzie tolerancja jest fałszywie 
rozumiana. Jest tolerancja dla wszel-
kiej inności, ale nie dla tego co było 
odwieczne, co stanowiła naszą tożsa-
mość. I to od nas samych, od naszych 
rozmów z młodym pokoleniem, od 
przekazywania prawd wiary, historii 
zależy dalszy byt naszej ojczyzny. By-
śmy mieli ojczyznę w naszych sercach 
i by zawsze była niepokonana.            

"Przez ostatnie 200 lat rozwinął się z senne-
go liczącego 300 osób miasteczka, w miasto 
z prawdziwego zdarzenia" - tak o Supraślu na-
pisała Ramona Nocoń z portalu informacyjnego 
w języku niemieckim polenjournal.de. To jeden 
z wiodących tego typu portali na terenie Nie-
miec. Informacje w nim zawarte, publikowane 
są co jakiś czas także w kwartalniku polenjour-
nal.de. W kwartalniku również możemy znaleźć 
artykuł o Supraślu.                                                  

tyka, geografia i język angielski a od 
drugiej klasy możliwość sprofilowania 
na mundurowe. Wciąż jednak mogą 
się do nas zgłaszać chętni uczniowie 
bo mamy miejsca i laptopy dla każde-
go nowego ucznia. 

Więcej informacji na
www.zsmichalowo.pl

lub pod nr. tel. (85) 7189 037

W Michałowskim LO są jeszcze wolne miejsca i laptopy czekające 
na uczniów. 

To jedna z najważniejszych kart historii RP. W dniach 13-15 sierpnia 1920 r. na przedpolach Warsza-
wy rozegrała się decydująca bitwa wojny polsko-bolszewickiej określana "cudem nad Wisłą". W 99. 
rocznicę tego wydarzenia mieszkańcy gminy Supraśl oraz licznie przybyli turyści upamiętnili tych, 
którzy walczyli o wolną Rzeczpospolitą.

Supraśl to bez wątpienia jedno z naj-
piękniejszych polskich miast - tak o 
Supraślu napisała Ramona Nocoń z 
niemieckiego portalu polenjournal.de.
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8 Plener Malarski w Sokolu 

To już ósmy taki plener organizo-
wany z powodzeniem przez Gminny 
Ośrodek Kultury w Michałowie. W tym 
roku udział w plenerze wzięło 16 osób. 
Byli uczestnicy z Białegostoku, War-
szawy, Michałowa, Szepietowa oraz 

Bielsko Białej. Instruktorem prowa-
dzącym i opiekunem grupy pozostała 
niezmiennie Małgorzata Tarasewicz, 
prywatnie również artysta malarz.

- Plener malarski zdążył już na sta-
łe wpisać się w kalendarz wydarzeń 

gminnych. Każdego lata od ośmiu już 
lat wyjeżdżamy, aby wspólnie ma-
lować, uczyć się, próbować nowych 
technik i styli malarskich - opisuje 
Małgorzata Tarasewicz z GOK Micha-
łowo. - W większości mamy stałych 
sympatyków, ale co roku skład wzbo-
gaca się o nowe talenty, a to cieszy - 
dodaje instruktorka. 

- Fajnie jest pobyć i popracować 
w gronie ludzi dzielących wspólną pa-
sję, to ogromna motywacja i wsparcie 
- opowiada Danuta Niepłoch, uczest-
niczka pleneru z Michałowa. - W zgru-
powaniach malarskich uczestniczę 
od początku powstania inicjatywy 
i czekam na kolejne o ile zdrowie i siły 
pozwolą. To wspaniała przygoda arty-
styczna i ciekawie spędzony czas - do-
daje z uśmiechem

Efekty pracy uczestników pleneru 
można będzie obejrzeć na wernisażu 
podczas Święta Grzyba w Sokolu 14 
września, a następnie wystawa prze-
niesiona zostanie do budynku GOK
-u w Michałowie. Na bazie plenero-
wych obrazów ma powstać również 
Kalendarz GOK na 2020 rok - wkrótce 
do nabycia w siedzibie GOK-u.

Druga połowa lipca w Centrum Produktu Lokalnego w Sokolu 
upłynęła pod znakiem artystycznego skupienia, mnogości farb, 
ołówków, pędzli, płócien i sztalug. Przez siedem dni, od 15 do 22 
lipca uczestnicy pleneru namalowali w sumie 70 płócien. 
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Nowy sołtys ożywił wieś

W niedzielne popołudnie mieszkań-
cy wsi i licznie przybyła publiczności 

miała okazję wysłuchać prawdziwego 
święta białoruskiej piosenki. Na sce-

Strażacy i policja z dotacjami od Powiatu 
na poprawę bezpieczeństwa

Czeki w sali konferencyjnej urzę-
du wręczali: Jan Perkowski, starosta, 
Roman Czepe, wicestarosta oraz Jan 
Gradkowski z Zarządu Powiatu. Suma 
dotacji przekazana tym razem na po-
prawę bezpieczeństwa w powiecie 
to 136 tys. zł. Starosta podkreśla, że 
bezpieczeństwo mieszkańców jest 
sprawą bardzo ważną. A strażacy 
ochotnicy są często pierwsi na miej-

scu zdarzenia, dlatego Powiat stara 
się w miarę możliwości wspierać ich 
finansowo.

Wykaz przyznanych dotacji:
OSP w Chodorach gm. Turośń Ko-

ścielna - zakup samochodu ratowni-
czo – gaśniczego 30 tys. zł, 000,00

OSP w Uhowie gm. Łapy - termomo-
dernizacja budynku jednostki polega-
jąca na wymianie drzwi i okien 5 tys. zł

OSP w Surażu 
remont elewacji 
i naprawa dachu 
na budynku OSP 
w Surażu 5 tys. zł,

OSP w Ogrod-
niczkach (gm. 
Supraśl) - zakup 
osobistej odzieży 
ochronnej 2 tys. zł,

OSP w Radulach 

(gm. Tykocin) - zakup motopompy pły-
wającej 2 tys. zł

OSP w Jurowcach gm. Wasilków za-
kup wentylatora oddymiającego 2 tys. 
zł, 

Gmina Choroszcz - OSP w Klepa-
czach - remont garażu w remizie OSP 
w Klepaczach 10 tys. zł. 

Gmina Czarna Białostocka - OSP 
Czarna Wieś Kościelna - budowa ła-
zienki w OSP w Czarnej Wsi Kościelnej 
5 000,00

Gmina Poświętne - remont szatni 
i pomieszczenia magazynku w garażu 
OSP w Poświętnem 5 tys. zł. 

Gmina Tykocin - zakup samochodu 
ratowniczo - gaśniczego dla OSP w Je-
żewie Starym 30 tys. zł,  

Komenda Miejska Policji w Białym-
stoku - zakup dwóch pojazdów służbo-
wych 40 tys. zł. 

Warto dodać, że większość gmin 
z powiatu białostockiego dostała też 
ostatnio na działalność jednostek 
OSP dotacje od zarządu województwa 
podlaskiego. To gminy: Dobrzyniewo 
Duże, Łapy, Tykocin, Suraż, Supraśl, 
Czarna Białostocka, Choroszcz, Tu-
rośń Kościelna i gmina Juchnowiec 
Kościelny.                                                  

Tego jeszcze w Kaniukach nie było! – to hasło festynu ludowego, 
który odbył się 4 sierpnia w tej  malowniczej wsi położonej nad 
Narwią. 

W Starostwie Powiatowym w Białymstoku uroczyście wręczono 
czeki, potwierdzające dotacje z budżetu Powiatu dla dziesięciu 
jednostek OSP, a także dotację dla Komendy Miejskiej Policji w 
Białymstoku na zakup dwóch pojazdów służbowych.

nie zaprezentowały się zespoły: „AS”, 
„Kalinka”, „Reczańka”, „Czerwone 
Szpilki”, „Słowiańska Nuta”, „Łasta-
uki”. Gościem specjalnym był „Ba-
hacz” z Mińska. Wśród artystów zna-
lazł się również zespół „Rosy” z Ryboł. 

– Ten festyn podkreśla naszą biało-
ruską tradycję. Cieszę się, że po tylu 
latach coś fajnego udało nam się zor-
ganizować. Pomogli mi życzliwi ludzie 
ze wsi za co jestem im bardzo wdzięcz-
ny – zaznaczył Mirosław Turowski, soł-
tys Kaniuk.

Na festynie spotkaliśmy Grażynę 
Charytoniuk – Michiej, radną Gmi-
ny Zabłudów, pełniącą jednocześnie 
funkcję sołtysa sąsiednich Ciełuszek. 

– Zachęciłam Mirosława Turowskie-
go do objęcia funkcji sołtysa. Uważa-
łam, że świetnie będzie wywiązywać 
się z tej funkcji. I to potwierdziło się. 
Jest doskonałym organizatorem, co 
potwierdza dzisiejszy festyn – stwier-
dziła radna. –  Mieszka tu i zna pro-
blemy mieszkańców wsi. Jest bardzo 
związany z Kaniukami.                          
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Projekt Wakacje Fit II już za nami

Ćwiczenia na siłowni trzy razy w ty-
godniu, pływanie, taniec, trampoliny, 
konsultacje z dietetykiem, masaże, 
zabiegi kosmetyczne, porady specjali-
stów dotyczące zdrowia, ziołolecznic-
two, spotkanie z wizażystą, sesja ma-
kijażu profesjonalnego, a zaraz potem 
profesjonalna sesja zdjęciowa. W koń-
cu uroczysty obiad, podsumowanie 
wyników i wyłonienie zwyciężczyni 
Wakacji Fit 2019! Wygrała Elżbieta 
Niemotko z Białegostoku, dla której 
uczestnictwo w projekcie okazało się 

największym wyzwaniem, a któremu 
z powodzeniem stawiła czoła i doko-
nała kroku milowego w swoim życiu, 
w postrzeganiu własnej wartości i pra-
cy nad sobą. Wygranymi w tym progra-
mie są jednak wszystkie uczestniczki! 
Wartością programu nie były nagrody, 
a samopoczucie naszych uczestni-
czek. Dziewczyny stworzyły wspaniałą 
grupę wzajemnie się wspierając i mo-
tywując do kolejnych wyzwań jakie 

stawiał program 
Wakacji Fit, ale 
także jakie stawia 
samo życie na co 
dzień. Zaprzyjaźni-
ły się i wygląda na 
to, że znajomości 
przetrwają dłu-
go. Uczestniczki 
wszystkie czynne 
zawodowo, w więk-

szości spełnione matki i żony, zabie-
gane każdego dnia znalazły jednak 
siłę, aby zawalczyć o siebie, poświęcić 
sobie trochę czasu, zrzucić wagę i po-
czuć się świetnie we własnym ciele. 
Na specjalne wyróżnienie zasłużyły 
wyniki Magdy Jurczuk, która w trakcie 
trwania programu zrzuciła sześciu kg 
wagi i 34cm w obwodach (talia i bio-
dra) - to prawdziwy rekord programu!

- Wiem, że to dopiero początek 
mojej przemiany, ale postawiłam 
pierwszy krok. Ten pierwszy jest za-
wsze najtrudniejszy- żartuje Magda. 
- Chciałabym przekazać wszystkim 
dziewczynom i kobietom, że jeśli 
ja mogę to może każda. Trzeba tylko 
chcieć i się do tego zabrać. Jestem 
bardzo zadowolona z udziału w pro-
gramie. W grupie łatwiej. Dowiedzia-
łam się wielu potrzebnych, a wręcz 
niezbędnych rzeczy odnośnie odchu-
dzania. Wspierałyśmy się z dziewczy-
nami na co dzień, mam nadzieję że 
przyjaźnie przetrwają. 

Magdalena Jurczuk - magister po-
łożnictwa, doświadczona położna, 
z wieloletnim stażem pracy w placów-
kach opieki nad kobietami ciężarny-
mi i noworodkami, obecnie prowadzi 
Instytut Rodziny „Ej mamo” w Micha-

Trzynaście dziewczyn (z czego pięć na pewno znacie: Angelika, 
Marta i Magda z Michałowa, Basia z Gródka, Ania z Zabłudowa) i 
sześć tygodni ogromnego wysiłku fizycznego, dużo samozaparcia 
oraz silnej woli. 

łowie ze szkołą rodzenia, masażami 
i sklepem z akcesoriami dla niemow-
ląt. Prywatnie żona i mama dwójki na-
stolatków.

Elżbieta Niemotko – urzędniczka, 
prywatnie mama dwóch dziewczynek 
i opiekun prawny jeszcze dwójki dzie-
ci. Osoba aktywna zawodowo i pro-
wadząca dużą rodzinę, na co dzień 
nie mogąca znaleźć czasu tylko dla 
siebie, podczas programu udało jej 
się schudnąć i poznać dobre nawyki 
żywieniowe.

Jako Portal Informacyjny BIA24 cie-
szymy się, że mogliśmy uczestniczyć 
w tej przemianie i mamy nadzieję że 
to dopiero początek ich nowej drogi. 
Program odbył się dzięki współpracy z: 
• Prywatny Szpital Okulistyczny

Dr Michnowskiego
• Make Up Academy by Dorota LANGE
• Ava Lingerie
• Augustowianka - naturalna woda 

mineralna
• AMmedica Centrum Medyczne
• Nowalijka Catering Dietetyczny
• B&BSTUDIO
• Fitosfera
• Klinika Supramed
• NaturaFit
• Latin Studio - Centrum Tańca

i Fitness
• Jumper Park Trampolin
• Magdalena Właszek fotografia
• JaglAnka Zdrowa Żywność
• marko.pl
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Remont budynku OSP w Supraślu 
idzie pełną parą

Remonty dróg w powiecie 
idą pełną parą

W ramach tego etapu robót zaada-
ptowano część budynku do niedawna 
stanowiącego obiekt zawodowej stra-
ży pożarnej przy ul. Posterunkowej. 
Wykonano roboty rozbiórkowe, murar-

Najpierw sprawdzo-
no jak postępują pra-
ce w Sienkiewiczach 
w gm. Choroszcz. 
W ciągu bardzo 
uczęszczanej drogi 
powiatowej, budowa-
ny jest nowy most na 
rzece Horodnianka, 
kierowcy mogą prze-
jechać tam jednym 
pasem. To ważna in-
westycja, bo drogą tą 
wielu mieszkańców 
Choroszczy jeździ do 
Białegostoku. Termin 
zakończenia prac to IV 
kwartał tego roku.

W tym samym cza-
sie ma się zakoń-
czyć kolejna z wizyto-
wanych przez starostę 

inwestycji – przebudowa dwóch od-
cinków dróg – w Dobrzyniewie Du-
żym i Dobrzyniewie Kościelnym. W tej 
pierwszej miejscowości  prace są bar-
dzo zaawansowane. W Dobrzyniewie 
Kościelnym w miejsce nawierzchni 
brukowanej pojawi się asfaltowa. Po-
dobnie jest w Klimkach w gm. Czarna 
Białostocka – tu też na 800 metrowym 
odcinku drogi przez wieś drogowcy 
położą asfalt. Inwestycja bardzo cie-
szy mieszkańców, z którymi rozmawia-
li podczas wizytacji starosta i dyrektor 
PZD. Podkreślają, że długo czekali na 
nową nawierzchnię.

Wszystkie wymienione inwestycje 
prowadzone są dzięki dofinansowaniu 
z budżetu państwa. Wkrótce władze 
Powiatu Białostockiego planują wizy-
tację innych miejsc, gdzie modernizo-
wane są drogi.

skie i murowe. Zainstalowano bramy 
garażowe i łazienkę. Trwa wykańcza-
nie wnętrza. Umownie prace mają za-
kończyć się w październiku tego roku, 
jednak po stanie zaawansowania prac 

widać, że odbiór nastąpi wcześniej niż 
planowano. Wartość realizowanej in-
westycji to ponad 838 tys. zł

To już trzeci etap zadania pod nazwą: prze-
budowa budynku OSP w Supraślu. W I etapie 
wykonano część robót wewnętrznych i sani-
tarnych umożliwiających ogrzewanie oraz 
funkcjonowanie tego budynku. W II etapie - w 
ubiegłym roku wykonano prace zewnętrzne z 
budową nowego wjazdu i bramy włącznie, co 
zapewniło OSP możliwość autonomicznego 
funkcjonowania.

Jan Perkowski, starosta białostocki i Marek Jędrzejewski, dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg od-
wiedzili miejsca w trzech gminach, gdzie trwają inwestycje na drogach powiatowych. Nigdzie nie 
ma opóźnień, prace postępują zgodnie z harmonogramem.
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Odmalowana sala, wyremontowany korytarz i nowe ogrodzenie – 
tak 1 września będzie się prezentować szkoła w Gródku.

W jednym z pomieszczeń admini-
stracyjnych położona została nowa 
terakota i odmalowana jest już jedna 
z sal lekcyjnych. Największą meta-
morfozę przechodzi jednak korytarz 
na parterze - na ścianach położony 
został tynk strukturalny, wymienione 

zostało też oświetlenie. 
- Podczas każdych wakacji po tro-

chu, zawsze coś remontujemy - powie-
działa Anna Grycuk, dyrektor szkoły. 

Aby było taniej prace remontowane 
w środku budynku wykonują szkolni 
konserwatorzy. Wymianą ogrodzenia 

musiała się już jednak zająć profe-
sjonalna firma – koszt ok. 100 tys. zł, 
ale za to zamiast zwykłej, zniszczonej 
już siatki teraz będzie metalowy płot. 
- W przyszłym roku chcielibyśmy wy-
remontować salę gimnastyczną - za-
powiada dyrektor. Szkoła Podstawowa 
w Gródku to jedyna publiczna szkoła 
w gminie. Od września zacznie w niej 
naukę ok. 300  uczniów. - Niestety, 
w związku z likwidacją gimnazjum 
ubyło nam ok. 50 osób – mówi Grycuk.

Przed pierwszym dzwonkiem
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Ogłoszenia drobne
• Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego w Zabłudowie ("Delika-
tesy U Chłopców") - tel. 502 248 421,

• Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego w Ogrodniczkach ("Pro-
myk") - tel. 531 400 493,

• Szukam pracowników przy pracach 
drogowych - tel. 723 560 563,

• Pomoc w realizacji inwestycji (zakup 
nieruchomości, decyzje środowisko-
we, prace projektowe, pozwolenia na 
budowę) - 606 956 701,

• Szukasz operatora video i fotografa 
zgłoś się do nas - tel. 794 090 969,

• Sprzedam samochód Ford Focus 
2002 r. (41 tys. przebiegu)
- tel. 881 312 555, 

• Usługi geodezyjne
- 509 967 979,

• Indywidualna nauka tańca
- 694 901 448,

• Sprzedam łóżko piętrowe, 
stan idealny (biały kolor – 
cena 600 zł) - tel. 507 008 708, 

• Sprzedam działkę budowla-
ną w Michałowie
– tel. 698 457 506,

• Sprzedam używany wózek 
dziecięcy firmy „Merc” (typu 
trzy w jednym – cena 400 zł)
- 881 312 555,

• Kompleksowa obsługa rekla-
my - tel. 666 689 366.

19:00	 Wszystko w rodzinie - Premiera
	 /Scena Duża/
16:00	 Wszystko w rodzinie
	 /Scena Duża/
20:00	 Zapiski oficera Armii Czerwonej
	 /Scena Kameralna/
17:30	 Zapiski oficera Armii Czerwonej
	 /Scena Kameralna/	
20:00	 Wszystko w rodzinie
	 /Scena Duża/
16:00	 Wszystko w rodzinie
	 /Scena Duża/
20:00	 Zapiski oficera Armii Czerwonej
	 /Scena Kameralna/
16:00	 Wszystko w rodzinie
	 /Scena Duża/
20:00	 Zapiski oficera Armii Czerwonej
	 /Scena Kameralna/
19.00	 Kierunek Wschód III – festiwal
	 /Scena Duża/
19.00	 Kierunek Wschód III – festiwal
	 /Scena Duża/
19:00	 Kierunek Wschód III – festiwal	
	 /Scena Duża/

14 SOB

15 ND

20 PT

21 SOB

22 ND

28 SOB

29 ND

30 PON

WRZESIEŃ  
2019

Stomatolog dla dzieci

Od sierpnia w Szkole Podstawowej w Sobolewie 
mieszkańcy Gminy Supraśl (w wieku 3-18 lat) mogą 
skorzystać z bezpłatnej pomocy stomatologicznej. Te-
lefon do gabinetu: 664 503 123.

Gabinet został utworzony ze środków Ministra Zdro-
wia w ramach programu „Poprawa dostępności do 
świadczeń stomatologicznych dla dzieci i młodzieży 
w szkołach w 2018 r.”






